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na dyktatora Francji

bojówkami faszystowsl
Kandydat 

otacza się 
Krwawe zajścia w Grenoble

Podczas pobytu gen. de Gaulle‘a w Grenoble doszło do krwawych 
starć między uzbrojonymi bojówkami gaullistowskiego „zjednoczenia 
narodu francuskiego" (RPF) i „republikańskimi oddziałami bezpie­
czeństwa" z jednej strony, a b. uczestnikami ruchu oporu i b. party 
zantami z drugiej strony.

Pierre de Gaulłe

Napływające do 
Paryża wiadomo­
ści pozwalają u- 
stalić przebieg 
krwawych zajść w 
Grenoble, w wy­
niku których jed­
na osoba została 
zabita przez bo­

jówki gaullistowskie, a 11 manife­
stantów odniosło ciężkie rany.

Miliardowe oszustwo=
Ostatnie plenum Zarządu Głównego Związku Samopomocy Chłop­

skiej dało możność ujawnienia całego szeregu bolączek. Niewątpli­
wie konieczne jest jak najszybsze ich usunięcie.

Dotychczasowa polityka Zarządu Głównego ZSCh, była nie zawsze 
dostatecznie czujna, gdy chodziło o obronę interesów' biedniejszej 
części wsi. Skutek był taki, że poszczególne ogniwa organizacyjne zo 
stały opanowane przez elementy spekuianckie faworyzujące z jednej 
strony wyraźnie kapitalistów wiejskich, a z drugiej gnębiące biedotę. 
Takim błędem była zasada, że za usługi stacji maszyn rolniczych 
i traktorów płacili jednakowo zarówno bogaci, jak i biedni. W re­
zultacie biedota nie korzystała ani z słowników, ani z traktorów, bo 
ją na to nie było stać, gdyż ten typ gospodarstwa nie ma wolnej go­
tówki na zapłacenie za usługi stacji maszynowych. Nic dziwnego, 
że wynikiem takiej polityki 
tych, była krzywda biedoty, 
w końcu poddana publicznej 
nowił przez zróżniczkowanie 
z maszyn również biedniejszej części wsi.

Kiedy wiosną tego roku Stronnictwo Ludowe za pośrednictwem 
ankiety informowało się, w jakim stopniu chłopi małorolni korzy­
stają z nawozów sztucznych, okazało się, że dotychczas w ogóle 
z nich nie korzystali.

Jak do tego doszło, że w trzecim roku rządów ludowych, z pomocy 
państwa, czy to w materiałach budowlanych, czy kredytach, czy na­
wozach sztucznych, korzystali głównie bogacze?

Przyczyn było kilka. Za większość z nich ponosi winę aparat cen­
tralny, który nie dostrzegał istniejącego na wsi rozwarstwienia kla­
sowego, a w związku z tym i ostrej walki. Ale wiele winy ponoszą 
i sami zainteresowani, biedni chłopi, którzy nie dość energicznie bro­
nią swoich interesów i pozwalają spychać na swoje barki coraz to no­
we ciężary.

Jak wiemy rząd ustanowił jeszcze w ubiegłym roku progresywny 
podatek gruntowy. Progresja ta zwiększała obciążenie bogaczy wiej­
skich, a zmniejszała obciążenie średniorolnych i małorolnych chło­
pów. Sprawiedliwego wymian: podatku winny przestrzegać Gminne 
Rady Narodowe i Zarządy ZSCh. Tymczasem bogacze wiejscy, jak to 
stwierdził dotychczasowy prezes ŻSCh ob. Dura, korzystając z bier­
ności aparatu kontrolnego zaczęli masowo dzielić między członków 
rodziny swoje gospodarstwa na mniejsze. Przez te oszukańcze mani­
pulacje, które według danych ob. Dury objęły podział około 400 tys. 
najbogatszych gospodarstw, bogacze przerzucili na barki średniaków 
dodatkowy ciężar w wysokości 7 miliardów złotych! Obok tych sie­
dmiu miliardów złotych bogacze dzięki fikcyjnym działom rodzinnym 
uniknęli konieczności wpłacenia tytułem podatku gruntowego pół mi­
liona ten zboża.

To największe ze znanych nam oszustw podatkowych dowodzi, że 
organizacje terenowe Stronnictwa, Samopomocy, Chłopskiej i Rady 
Narodowe muszą baczniejszą, niż dotąd uwagą otoczyć gospodarstwa 
słabsze i nie dopuszczać do przerzucania ciężarów podatkowych 
barki biedoty.

Zbliżające się wybory do terenowych władz ZSCh są okazją 
zwiększenia dotychczasowego udziału biedoty w kierownictwie 
instytucji. Biedni j średniorolni chłopi w Samopomocy i Gminnych 
Radach Narodowych są gwarancją sprawiedliwego nadziału ciężarów 
i sprawiedliwego rozdziału pomocy płynącej ze źródeł państwowych 
dla wsi

do 
tej

Przyjazd de Gaulle‘a do Greno­
ble został poprzedzony atakiem bo 
jówek RPF na lokal partii komun: 
stycznej, przy czym sekretarz par­
tii został poparzony żrącym pły­
nem.

BojOwkarze uzbrojeni w pałki i 
rewolwery, znajdowali się na ame­
rykańskich ' samochodach typu 
Jeep i sprowokowali szereg zajść z 
manifestującą ludnością Grenoble,

traktowania na równi biednych i boga- 
Dobrze się stało, że sprawa ta została 
dyskusji i Zarząd Główny ZSCh posta- 
cen za usługi umożliwić korzystanie

W obecności Prezydenta R.P. 
rozpoczął się montaż 
mostu Śląsko - Dąbrowskiego

STEFAN DEMBOWSKI 

która przyjęła de Gaulle‘a wrogi­
mi okrzykami.

Do najpoważniejszych zajść do­
szło przed pomnikiem Strzelców 
Alpejskich./ Manifestanci śpiewają­
cy Marsyliankę zostali zaatakowa­
ni przez bojówki gaullistowskie, 
które zrobiły użytek z broni pal­
nej, zabijając byłego partyzanta 
Veitrain.

Deputowany komunistyczny Du 
four złożył interpelację w Zgroma­
dzeniu Narodowym w związku z zaj 
ściami. Na znak protestu Związki 
Zawodowe Grenoble ogłosiły strajk 
generalny.

W czasie podrży propagandowej po 
Francji południowej i środkowej, de 
Gaulle zapowiedział przekształcenie 
Francji w państwo faszystowsko-kor- 
pcracyjne typu Włoch Mussoliniego. 
To „propagandowe tournee" de Gauł- 
le'a było inspirowane przez reak­
cyjne koła amerykańskie i angielskie.

Omawiając te sprawy „Prawda" 
zaznacza:

Protektorzy generała de Gaulle’a 
domagający się oddania mu w pełni 
władzy, nie mogą nie uwzględnić real­
nego układu sił we Francji, nie mogą 
nie widzieć, że wszędzie dokąd przy­
jeżdża de Gaulle, masy pracujące or­
ganizują natychmiast spontaniczne po­
tężne demonstracje.

W dniu 20 bm. na budowę trasy 
W—Z w stolicy przybył Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut.

W obecności Prezydenta oraz to 
warzyszących r mu: wicemarszałka 
Sejmu — Zambrowskiego i min. 
odbudowy — Kaczorowskiego, min. 
komunikacji — Rabanowskiego, wi­
cemin. odbudowy — Pietrusiewicza 
i wicemin. kom. Balickiego, rozpo­
czął się właściwy montaż na rzece 
konstrukcji nośnej mostu Śląsko- 
Dąbrowskiego.

Prezydent R. P. zwrócił uwagę 
na fakt pełnej mechanizacji i elek-

Siih fesela wydał wsąisems

na

przewidujące sankcje za należenie 
do organizacyj terrorystycznych

W Jerozolimie wybuchły 19 bm. znowu walki. W całym mieście roz 
legały się odgłosy strzałów broni automatycznej i wybuchy min. Ara 
bowie podłożyli pod gmach, zajęty przez Żydów, materiały wybucho­
we oraz ostrzeliwali z miotaczy min stanowiska wojsk żydowskich na 
górze Syjonu. Trzy samochody pancerne Arabów podeszły pod stano­
wiska wojsk żydowskich, ale były zmuszone wycofać się.

Pod ochroną żydowskiej żandar­
merii przybył do Tel-Avivu tym­
czasowy rozjemca ONZ, dr Ralph 
Bunche. Odbył on konferencję z 
ministrem spraw zagranicznych 
Izraela — Shertbkiem, który poin­
formował go o zarządzeniach, wy­
danych celem ujęcia sprawców za­
bójstwa hr. Bernadotte i w celu

Czy 3 sesja Zgromadzenia Cen. ONZ 
doprowadzi do poprawy i umocnienia 
współpracy międzynarodowej ?

Oprócz 2 tysięcy delegatów państw, będących członkami ONZ, przybył! 
do Paryża przedstawiciele 200 organizacyj międzynarodowych.

Trzecia sesja Zgromadzenia ONZ rozpocznie się pod przewodnictwem 
ministra spraw zagranicznych Argentyny, który po wygłoszeniu inaugura­
cyjnego przemówienia udzieli głosu prezydentowi Auziolowi.

Na porządku dziennym znajdzie się 68 spraw, z których najważniejsze 
są: problem międzynarodowej kontroli energii atomowej, sprawa veta, roz­
brojenia, kolonii włoskich, Palestyny j Grecji.

21 września rozpoczyna się trzecia sesja Zgromadzenia Generalne. 
go\ ONZ. Głównym problemem, który intereWje dziś opinię świato­
wą jest pytanie, czy sesja doprowa dzi do poprawy i umocnienia współ 
pracy międzynarodowej, czy też zatriumfują na niej tendencje zerwa­
nia współpracy międzynarodowej, tj. innymi słowy tendencje osłabie­
nia ONZ i podważenia jej autorytetu.

„Prawda11 pisząc na ten ' temat 
wskazuje, że przebieg drugiej sesji 
Zgromadzenia Narodowego ONZ 
uzasadnia podobne wątpliwości i o- 
bawy. Wtedy to właśnie delegat 
Stanów Zjednoczonych, osławiony 
Dulles, wypowiedział głośną maksy 
mę, że „nie będziemy powracać do 
zasad Teheranu, Jałty i Poczdamu11.

Dlatego w tej chwili interesuje 
wszystkich z jakimi zamiarami przy 
jeźdżają obecnie do Paryża przed 
stawiciele amerykańscy.

Na pytanie to dają dość przej­
rzystą odpowiedź oświadczenia 
przedstawiciela -USA w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych — Wan- 
rena Austina oraz amerykańskiego 
przedstawiciela w Komisji Atomo­
wej — Osborne‘a złożone przed

tryfikacji wszystkich czynności 
przy montażu oraz na sprawność za ' 
togi montażowej. Mechanizacja ta ■ 
zapewnić może wykonanie śmiałego 1 
zamiaru budowniczych trasy W—Z

W czasie montażu Prezydent roz 
mawiał z monterami i mechanikami 
„Mostostalu1* oraz z junakami 
„SP“ pracującymi przy betonowa­
niu wiaduktu nad Wisłostradą. Po 
skończonym montażu Prezydent 
Bierut wraz z towarzyszącymi mu 
osobami zwiedził kolonię mieszka­
niową na Mariensztacie.

zlikwidowania organizacji terrory­
stycznych. Aresztowano około 200 
osób podejrzanych o udział w za­
machu na hr. Bernadotte. Szef 
sztabu rozjemcy ONZ, gen. Lund- 
stroem, został zaproszony przez 
władze na konfrontację z areszto­
wanymi. Gen. Lundstroem był

■ •
odjazdem na obecną sesję ONZ. 
Stwierdzając, że Osborne rozpoczął 
: zakończył swoje oświadczenie sio 
wami niezdradzającymi wcale poko 
jowych zamiarów względem ZSRR. 
Austin uznał za stosowne mówić o 
Komisji Bałkańskiej i Koreańskiej, 
jako głównych osiągnięciach ubieg­
łej sesji ONZ, natomiast nie 
wspomnieć ani słowem o przyjętej 
w roku ub. rezolucji potępiającej 
podżegaczy wojennych. Takie o- 
świadczenia ludzi, którzy jadą na 
sesję, mającą przynieść wzmocnie­
nie współpracy międzynarodowej, 
wykazują jakie są istotne zamiarv 
delegacji USA.

Przybył do Paryża wicemin. 
spraw zagr. Związku Radzieckiego,- 
Andrzej Wyszyński.

Wyszyński oświadczył oblegają­
cym go reporterom, że przybył do 
Paryża, aby pomóc w pracy nad 
umocnieniem pokoju. Wyszyński 
dodał, że nie jest pesymistą i wie­
rzy w utrzymanie pokoju.

Ministrowie USA, Anglii i Francji
spofkajq się w Paryżu

Powołując się na waszyngtońskie 
koła miarodajne, korespondent 
agencji Reutera donosi, że ministro­
wie spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii. Stanów Zjednoczonych i 
Francji mają spotkać się wkrótce w 
Paryżu w celu omówienia sytuacji 
w Berlinie w świetle wyników ostat 
niego spotkania przedstawicieli 
państw zachodnich z min. Mołoto­
wem wWoskwie.

>

świadkiem zamachu na hr. Berna­
dotte.

Akcja skierowana przeciwko 
członkom grupy Sterna spotkała się 
z całkowitym poparciem ze strony 
społeczeństwa żydowskiego.

Ogłoszone zostało rozporządze­
nie premiera tządu państwa Izrael 
oraz ministra obrony narodowej 
przewidujące sankcje za należenie 
do organizacyj terrorystycznych. 
Należenie do organizacyj terrorys­
tycznych i branie udziału w ich 
działalności zagrożone jest karami 
więzienia od 5 do 20 lat. Popiera­
nie w jakikolwiek sposób terrorys­
tycznych organizacyj zagrożone 
jest karami pozbawienia wolności 
do lat 3 i grzywny do tysiąca fun­
tów.



Teraz kolej na OSAr

czas przez wojska radzieckie, doko­
nana została gruntowna przebudowa 
całej struktury politycznej i gospo­
darczej. Do głosu tu doszły elementy 
szczerze demokratyczne, nie skompro 
mitowane współpracą z okupantami 
japońskimi, które przeprowadziły sze 
reg wielkich reform społecznych, za­
pewniając ludowi pracującemu na­
leżne mu prawa.

Obecnie Związek Radziecki wystą­
pił z nową doniosłą inicjatywą, świad 
czącą niezbicie o jego pokojowych 
tendencjach oraz o pragnieniu trwa­
łego unormowania stosunków w tej 
części globu.

ZSRR mianowicie opierając się na 
fakcie utworzenia Najwyższego Zgro 
madzenia Narodowego reprezentują­
cego olbrzymią większość ludności 
obu Korei — Północnej i Południo­
wej i ustanowienia przez niego de­
mokratycznego rządu —• postanowił 
przekazać mu pełnię władzy.

W wyniku tego rząd radziecki za­
decydował ewakuować swe wojska 
e Korei Północnej w terminie do 
pierwszego stycznia 1949 roku. Przy­
pomnieć przy tym należy, iż jeszcze 
przed rokiem rząd ZSRR wystąpił 
wobec rządu amerykańskiego z pro­
pozycją równoczesnego wycofania 
okupacyjnych wojsk obu państw z 
Korei. Rząd amerykański nie usto­
sunkował się do tej propozycji pozy­
tywnie.

Postępowanie rządu radzieckiego 
świadczy o wybitnie dobrej woli 
oraz o niechęci wtrącania się do 

przedstawiciele świata literackiego, j spraw wewnętrznych innych krajów,

SYTUACJA w Korei nasuwa pew­
ne porównania do tego, co się 

dzieje w Bizonii. Podobieństwo za­
wiera się w tym przede wszystkim, 
że Amerykanie traktują zarówno 
Niemcy Zachodnie, jak i Koreę Po­
łudniową jako swe bazy wypadowe 
z wyzyskaniem ich możliwości go­
spodarczych oraz materiału ludzkie­
go, tego mięsa armatniego na przy­
szłość. Realizując zamierzone plany, 
Amerykanie w obu wypadkach opie­
rają się na najbardziej reakcyjnych 
elementach spośród ludności miejsco­
wej.

W Korei Północnej, zajętej dotych-

Marszałek Sejmu 
os uroczystości otwarcia 
Domu Pracy dla literatów

Dzięki życzliwemu poparciu Pre­
zydenta R. P. Bieruta, Marszałka 
Seimu Wł. Kowalskiego oraz po­
mocy Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki, Oddział Warszawski Zw. Zaw. 
Literatów Polskich uzyskał Dom 
Pracy dla literatów w maj. Obory, 
w pobliżu Konstancina®

W uroczystości otwarcia Domu 
Pracy wzięli udział: Marszałek Sej 
mu Wł. Kowalski, wicemin. kultu­
ry i sztuki Wł. Sokorski, dyr. dep. 
Twórczości Artyst. Ministerstwa 
Kultury i Sztuki E. IT. Michalski, 
prezes Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Lit. J. Iwaszkiewicz oraz liczni

na granicy Polski i Czechosłowacji
Uroczystości otwarcia mostu gra­

nicznego między Polską a Czecho­
słowacją na Białce (Łysa Polana 
na drodze do Morskiego Oka) sta 
la się manifestacją przyjaźni obu 
narodów.

Most ten zniszczony w czasie oku 
pacji przez Niemców został odbudo 
watry wspólnym wysiłkiem robotni­
ka polskiego i czechosłowackiego 
przy wydatnej pomocy młodzieży 
polskiej, zorganizowanej w „Służbie 

' Polsce'' i młodzieży z szeregów Ko 
munistycznej Organizacji Młodzie­
ży Słowacji.

Przy dźwiękach hymnów narodo 
wych Polski i Czechosłowacji przed 
stawiciele obu państw dokonali prze 
cięcia wstęgi po obu stronach mo­
ttu.

Na zakończenie oficjalnych uto 
czystości odbyło się wręczenie za­
służonym przy odbudowie mostu 
junakom „SP" i młodzieży słowac 
kiej odznaki dyplomów.

Goście czechosłowaccy udali się 
do Zakopanego, gdzie odbył się 
wspólny obiad, zwiedzanie sanato­
riów i miasta, a w godzinach popo­
łudniowych odbyła się na stadionie 
zabawa ludowa, na której młodzież, 
robotnicy i działacze czechosłowac­
cy bawili się wspólnie z mieszkań­
cami Zakopanego.

Robotnicy i młodzież polska uda

Na odbywające się obecnie w 
Pradze jesienne Targi Międzynaro 
dowe przybyły z zagranicy liczne 
wycieczki, m. in. z Polski, Szwajca­
rii, Danii i Holandii.

Wyroby przemysłu czećhosłowac 
kiego cieszą się żywym zaintereso­
waniem zagranicznych sfer handlo 
wych.

Szwajcarzy a Belgowie interesują 
się szczególnie wyrobami przemy­
słu szklarskiego i skórzanego, Duń­
czycy i Norwegowie wyrobami prze 

li sie do Jaworzyny w Czechosłowa 
cji, gdzie byli serdecznie podejmo­
wani przez miejscową ludność.

Prezydent SP*  
przejął wzorowe gospodynie wiejskie

18 bm. Centrala Spółdzielni Mle- 
czarsko-Jajczarskich zakończyła kon 
kurs jajczarski dla dostawczyń jaj 
do Spółdzielni.

Konkurs jajczarski CSMJ polegał 
na współzawodnictwie gospodyń, 
zgrupowanych w specjalnych zespo­
łach konkursowych przy spółdziel­
niach mleczarsko-jajczarskich oraz 
gminnych spółdzielniach Samopomo­
cy Chłopskiej, w zakresie dostawy 
największej ilości jaj o najlepszej 
jakości. Do współzawodnictwa sta­
nęło ponad dwa tysiące gospodyń.

Wyróżnione członkinie zespołu o- 
trzymały zespołowe oraz wojewódz­
kie nagrody.

Pierwszą nagrodą wyróżniona zo­
stała Maria Trojnar ze wsi Albigo- 
wa, woj. rzeszowskie oraz Maria 
Gierczak, wieś Kazanów, woj. łódz­
kie. Obie nagrodzone otrzymały pre­
mie w wysokości 30.000 zł. Drugą 
nagrodę w wysokości 20.000 zł uzy­
skały: Jadwiga Wynimko ze wsi Gą- 
socin, woj. warszawskie i Bryka, 
wieś Uciszki, woj. śląsko-dąbrow­
skie. Nagrodę trzecią w kwocie zl

mysłu metalowego i maszynowego, 
Syria zainteresowana jest wyroba­
mi tekstylnymi, a Stany Zjednoczo 
ne, Palestyna oraz państwa Amery 
ki Łacińskiej produkcją zabawek. 

Legia Cudzoziemska

AMERYKAŃSKIE władze wojskowe zamierzają zwerbować spo­
śród uchodźców w swej strefie w Niemczech 50 tys. ludzi do 

specjalnych formacji typu policyjnego.
Nowa „Legia Cudzoziemska"?

które dojrzały do samodzielności i po 
siadają prawowite organy władzy.

Krok radziecki narzuca zarazem 
Amerykanom konieczność zajęcia wy 
raźnego, zdeklarowanego stanowiska 
wobec zagadnienia koreańskiego. Na 
nic się dziś nie zdadzą wykrętne tłu­
maczenia polityków USA na temat 
potrzeby utrzymywania w Korei Po­
łudniowej armii okupacyjnej. Ame­
rykanie nie mogą się już powoływać 
na fakt, źe przecież nie tylko oni oku 
pują Koreę, lecz i ZSRR.

Pozostają im dwa wyjścia do wy­
boru: albo pójść za przykładem ra­
dzieckim i wycofać swoje wojska z 
Korei Południowej, albo nadal pozo­
stawiając je tam, obnażyć wobec ca­
łego świata cyniczną i imperialistycz­
ną treść.swej polityki.

J. W.

Spółdzielczość rolnicza zwalczy wyzysk bogaczy
Przyjdzie z pomocą biednym i średniorolnym chłopom

W związku z ostatnimi uchwałami plenum Komitetu Centralnego PPR, 
uchwałami władz naczelnych SL, PSL, PPS i SP, prezes zarządu Centrali 
Rolniczej Spółdz. „Samopomoc Chłopska", poseł E, Pszczółkowski, w wy­
wiadzie udzielonym redaktorowi gospodarczemu PAP scharakteryzował 
we zadania spółdzielczości rolniczej.
Najważniejszymi środkami dla o- 

graniczenia wyzysku kapitalistyczne­
go i do udzielenia pomocy biednemu 
i średniemu chłopu, to: polityka po­
datkowa Rządu (np. anulowanie dru­
giej raty podatku gruntowego w sto­
sunku do gospodarstw o przychodo- 
wości do 10 q), najszersze stosowa­
nie pomocy sąsiedzkiej, dalej właści­
wa polityka cen na zboże, pomoc kre­
dytowa oraz doprowadzanie jak naj­
większej ilości towarów na wieś.

10.000 otrzymały: Waleria Kulwicka, 
wieś Świecie, woj. pomorskie, Ge­
nowefa Kowalczyk ze wsi Pisarzowa, 
woj. krakowskie, Stanisława Gramsz, 
wieś Lubomin, woj. olsztyńskie, Sta­
nisława Matyra, Góra Śląska, woj. 
wrocławskie oraz Stefania Cieślak 
ze wsi Krobia, woj. poznańskie.

Dziewięć wyróżnionych w konkur­
sie gospodyń wiejskich przyjął Pre­
zydent Rzeczypospolitej Polskiej BO­
LESŁAW BIERUT w Belwederze.

Prezydent RP. w pogawędce ze 
swoimi gośćmi, podkreślił rolę, jaką 
ma do spełnienia spółdzielczość na 
wsi w zakresie zaopatrzenia, zbytu 
i produkcji.

Uroczystego wręczenia nagród do­
konał prezes CSMJ Kaczocha.

Ludność Berlina protestuje 
przeciw propagandzie wojennej
w Zaehodnich Niemczech

Jak podaje agencja ADN, na licz­
nych zakładach pracy robotnicy nie­
mieccy w radzieckim sektorze Berli­
na uchwalają rezolucję protestujące 
przeciw propagandzie wojennej, pro. 
wadzonej w zachodnich strefach Nie 
mieć.

Rezolucje te podkreślają, że prasa 
w zachodnich Niemczech jawnie na­
wołuje do wojny domowej wśród 
Niemców. Robotnicy radzieckiego 
sektora Berlina domagają się natych-

„Czarną gwardię**  SS-owców 
utworzyli Amerykanie 
do tłumienia „nieporządków"

W najbliższym czasie z Bawarii 
do ośrodków przemysłowych Niemiec 
zachodnich zostaną przerzucone od­
działy tzw. „policji przemysłowej", 
czyli „czarnej gwardii", która składa 
się przeważnie z b. aktywnych człon 
ków NSDAP i SS-owców, wyszkolo­
nych na modłę amerykańską. We­
dług oficjalnych wyjaśnień, zada­
niem tych oddziałów jest tłumienie 
w okręgach przemysłowych Niemiec 
zachodnich ewentualnych „nieporząd 
ków" w związku ze wzrostem bez­
robocia.

. Należy przypomnieć, że szefowie 
policji Niemiec zachodnich oświad­
czyli niedawno, iż kadry policyjne 
są jeszcze „niedostatecznie przygoto-

no-

nie 
już

■W spółdzieilczośoi rolniczej 
wszystkie niedociągnięcia zostały 
usunięte. Znaczna część towaru nadal 
idzie do bogacza wiejskiego; bogacz 
wiejski często rządzi w spółdzielni 
gminnej, zapewnia sobie przydział 
kredytów, nawozów sztucznych, koni 
i bydła. Słabym wciąż jeszcze odcin­
kiem jest organizacja zbytu, co daje 
pole do popisu masie spekulantów. 
Ośrodki maszynowe pracowały i czę­
sto jeszcze pracują w 30—40 proc, 
dla bogaczy wiejskich, co jest rzeczą 
niedopuszczalną.

Dotąd nie przestaje ciążyć na na­
szej spółdzielczości szkodliwa ideolo­
gia, która stawia wszystkich chło­
pów na równi, która pragnie utrzy­
mania odrębności chłopów od klasy 
robotniczej i nic widzi istnienia wal­
ki klasowej na wsi.

Dalecy wciąż jesteśmy od tego, by 
bogacz wiejski miał jedynie prawo 
korzystać ze spółdzielni, ale nśe miał 
prawa nią rządzić. A dopiero wtedy 
spółdzielnia gminna będzie mogła szyb 
ko i prawidłowo się rozwijać. Jeżeli 
bowiem chłop będzie widział, że je­
go spółdzielnia działa należycie, na- 
bierze zaufania do spółdzielczości pro 
dukcyjnej.

JAK ZWALCZYĆ PRZESZKODY?
Aby usunąć dotychczasowe braki 

•— zmienimy niewłaściwą praktykę

miastowego odebrania debitu gaze­
tom, rozpowszechniającym szkodliwą 
dla pokoju propagandę.

Paryska premiera
»Ostatniego Etapu»•

W dniu 23 bm. w sali Pleyela 
w Paryżu odbędzie się premiera poi 
skiego filmu „Ostatni Etap", nad 
którą protektorat objęli: prezy­
dent Republiki Francuskiej Auriol 
oraz ambasador R. P. w Paryżu 
Putrament.

Na konferencji prasowej wice­
przewodniczący francuskiego związ 
ku b. deportowanych i internowa­
nych płk. Manches podkreślił wy­
bitne znaczenie „Ostatniego Eta­
pu".

Prasa francuska komentuje war 
tości artystyczne „Ostatniego 
etapu" i podkreśla jego ogólno­
ludzkie znaczenie.

wane" do wykonania tej misji. Od­
działy „czarnej gwardii" zostały wy­
szkolone w Bawarii, zgodnie z regu­
laminem piechoty amerykańskiej. 
Prócz tego instruktorzy amerykań­
scy wpajali tym oddziałom zasady 
walki ulicznej i taktyki wojny do­
mowej.

---- O-----x
50 tys. chłopów
z woj. gdańskiego na WZO

Wojewódzki komitet obywatelski 
WZO w Gdańsku w porozumieniu 
ze Zw. Samopomocy Chłopskiej za 
powiedział przybycie do Wrocła­
wia 50 tys. chłopów z terenu Po­
morza.

równych udziałów w spółdzielczo­
ści rolniczej. Ustalamy, że należy 
ściągnąć udziały po 300 zł od 
wszystkich robotników rolnych i 
wyrobników. Wszyscy ci, którzy 
posiadają więcej niż 2 ha ziemi, 
płacą po 300 zł od 1 ha.

Zmieniona też będzie zasada jed­
nakowej zapłaty za korzystanie x 
maszyn wypożyczonych z ośrodków 
m aszynowyich,

Ponadto należy zmienić system, 
przy którym spółdzielnia dawała jed 
nakowe korzyści członkom i nie- 
członkom. Sami chłopi przez komi­
tety sklepowe powinni decydować 
o rozdziale towarów najbardziej po­
szukiwanych i udostępniać je w 
pierwszym rzędzie członkom spół­
dzielni — biednym i średnim chło­
pom.

Oprócz komitetów sklepowych 
rady gospodarcze przy spółdziel­
niach decydować będą o rozdziale 
nawozów sztucznych, żelaza itp„ 

.przy zakładach produkcyjnych, np. 
w cegielniach czynne będą komisje 
produkcyjne, przydzielające wyroby 
danego zakładu. Podobne komisje 
wpływać muszą na pracę ośrod­
ków maszynowych.

USUWAĆ SZKODNIKÓW 
ZE SPÓŁDZIELNI

Wybory, które mają się odbyć pod 
koniec noku, będą ostatecznym eta­
pem konsekwentnej wałki o usunię­
cie bogacza od władzy w spółdzielni. 
Ale już dziś trzeba wyszukiwać tych, 
którzy umacniają swe wpływy w 
spółdzielni, wprowadzając na kierów 
nicze stanowiska — członków swo­
jej rodziny.

Trzeba zwoływać zebrania i na 
nich demaskować szkodników i ludzi 
powiązanych z bogaczami wiejskimi 
oraz usuwać ich z władz w spół­
dzielni, nawet jeżeli zasłaniają się 
oni nieraz legitymacją partyjną, Na 
ich miejsce wysuwać będziemy naj­
zdolniejszych i najuczciwszych chło­
pów.

Uchwały i rezolucje partii polity. 
cznych oświetlające jaskrawo stosun­
ki społeczne na wsi, ułatwią chłopom 
mało- i średniorolnym uchwycić moc­
niej w swoje ręce kierownictwo i 
nadzór nad gminną spółdzielnią, po­
zwolą silniej powiązać pracę spół­
dzielni z kołami partii politycznych, 
zadecydują o doprowadzeniu do zwy­
cięskiego końca walki o prawdziwie 
ludowe oblicze spółdzielni rolniczej.

DODATEK DLA DZIECI

»MÓI DZIENNIK*
dołączony zostanie 

do numeru następnego



Do pracy i walki 0 lepszo przyszłość
Z obrad IV-go wojewódzkiego zjazdu SL w Kielcach

(Od naszego specjalnego wysłannika)
19 września br, zaroiły się od samego rana ulice Kielc,
Od wapienistej Częstochowy, od żyznych ziem Sandomierki, 

od Kozienic i od Włoszczowej ciągnęły samochody i chłopskie 
wozy do Kielc. Pod samymi Kielcami spotykało się i grupy 
piesze. Szły kobiety w szerokich pasiastych wełniakach i ko­
lorowych zapaskach, szli mężczyźni w maciejówkach i długich 
butach i młodzież, ale ubrana już nowocześnie — tylko gdzie 
niegdzie widziało się kraśne dziewczęta w strojach podobnych 
do matczynych.
O godz. 10 sala teatru im St.

Żeromskiego wypełniona była po brze 
gi delegatami i gośćmi. Aby sobie 
skrócić czas oczekiwania otwarcia u- 
czestnicy zjazdu przeglądają ostatnie 
numery „Dziennika Ludowego" i „Zie­
lonego Sztandaru", poza tym orkie­
stra gra skoczne ludowo. melodie.

0-godz. 10.30 na salę w.chodzą z-ca 
sekr. gen, SL wicemia, Tadeusz 

Rek, min. robactwa Jan Dąb-Kocioł 
i przedstawiciela NKW SL.

Równo o godz. 11 po dźwiękach 
hymnów narodowego i ludowego pre­
zes woj, zarz. SL pos. Rękas otwo­
rzył obrady IV zjazdu statutowego 
woj, kieleckiego, witając ministrów, 
przedstawicieli partii politycznych, ad­
ministracji, wszystkich delegatów i 
gości.

Po powołaniu prezydium zjazdu, 
przemówienia powitalne wygłosili: 
delegat NKW SL — pos, Kaczocha, 
wicewojewoda Moskwa, przew, WiRN 
— Kutrzeba, przedstawiciel woj. zarz, 
PSL — pos. Jagiełło, przedstawiciel 

sekr. woj. kom. 
przedstawiciel 
przedstawiciel

koniem. Małorolny konia musi zastą­
pić sam, bo za wypożyczanie go „od­
rabia" u bogatego chłopa".

W dalszym ciągu mówca przeana­
lizował stosunki w rolnictwie zagra­
nicznym, przeciwstawił gospodarkę 
kolektywną w Związku Radzieckim — 
wywłaszczaniu chłopów-farmerów amc 
rykańskich przez kapitalistów. Zana­
lizował stosunki w rolnictwie Dar.,' 
i innych krajów i stwierdził, że na 
całym świecie wprowadza się nowy 
typ gospodarstwa rolnego — wielkie­
go gospodarstwa, fabryki chleba.

Partie polityczne,, a w szczególno­
ści Stronnictwo Ludowe — wynalazły 
caś pośredniego pomiędzy sposobem 
gospodarowania Związku Radzieckiego 
i Stanów Zjednoczonych. Postanowi­
liśmy zaproponować chłopom spół­
dzielczość produkcyjną, jako sprawie­
dliwą, najodpowiedniejszą w Polsce 
formę gospodarowania na wsi. Cho­
dzi o to, aby jak najszybciej popra­
wić byt chłopa.

Celom spółdzielczości produkcyjnej 
nie jest p-zeeranie granic, bo spół­
dzielczość w niczym nie narusza pra­
wa własności. Celem spółdzielczości 
jest zmechanizowanie pracy w gospo­
darstwach rolnych, jest pchnięcie wsi 
na nowe tory, do dobrobytu, do o- 
świaly, do kultury.

Spółdzielczości produkcyjnej, nie be-

Rękas o-dczy-

pantii robotniczych — 
PPR — Kozłowski, 
ZSCh —• Lubawski, 
ZMP — Wojtasia.

W międzyczasie p.os, 
tał treść odręcznego pisma sekr. gen. 
SL T^cepremiera Koszyckiego z ży­
czeniami pomyślnych obrad, depeszę 
od woj. zarz. SL w Krakowie, po 
czym zjazd wysłał życzenia dla obra­
dujących w tym samym czasie chło­
pów W WOJ. rzeszowskim.

PO przemówieniach powitalnych 
zabrał głos z-ca sekr. gen. SL — 

wicemin. Tadeusz Rek, który powie­
dział m. m.i

„Było wiele trudności i są jesz­
cze trudności, jest jeszcze wiele nie­
sprawiedliwości i nędzy. Dlatego rzu­
camy hasło: do pracy i walki o lep­
szy byt, o lepszą przyszłość. Zbiera­
my się po to, aby postawić sobie za­
dania i zadania te realizować. '

Pofeka Ludowa — to nie są tylko 
słowa, to nie jest 'gołosłowny wyraz, 
ale pod tymi słowami kryje się głę­
boka treść, treść walki z wyzyskiem 
i nędzą. W ostatnim czasie pojawiają 
się głosiciele fałszywej prawdy, wy­
stąpili ze szczególnym nasileniem «a- 
botażyści, zdarzają się znowu wy­
padki morderstw politycznych. Cęlem 
walki reakcji z postępem jest odcię­
cie człowieka pracy od nowego świa­
ta, ograniczenie jego działalności, 
zamknięcie go w ciasnych opłotkach 
dotychczasowego zacofania.

Ale nic i nikt nie potrafi powstrzy­
mać naszego marszu naprzód. Cemen­
tują się siły demokracji, mimo cią­
głych ataków reakcji — wzrasta po­
tęga ludzi pracy, a litowa się grant 
spod nóg kombinatorów politycznych, 
spekulantów i wyzyskiwaczy".

Drugą część — gospodarczą — re­
feratu wygłosił min. Dąb-Kocioł.

„Bilans pracy i plan dalszego dzia­
łania jest powodem dzisiejszego na­
szego zjazdu" — powiedział na wstę­
pie.

„Dziś zastanowimy się nad tym, 
jak należy w dalszym c-iągu gospoda­
rować. Reforma rolna bowiem, mimo 

g ża' dała chłopom przeszło 6 mil. ha 
ziemi, nie postawiła gospodarki chłop 
skiej na właściwym poziomie. Refor­
ma rolna bez zastosowania nowocze­
snych, mechanicznych metod gospo­
darowania, nie zmieni oblicza naszej 
wsi, Tak, jak sto lat temu, chłop 
młóci cepami, orze i uprą-- h rolę 

dzie organizował, ani propagował 
Rząd ozy Ministerstwo Rolnictwa, ale 
sami chłopi.

Jest jeden tylko warunek: boga­
tych chłopów do spółdzielczości nie 
przyjmować, bo Rząd nie będzie po­
magał kapitalistom i wyzyskiwaczom 
wiejskim".

Następnym zagadnieniem, jakie po­
ruszył min, Dąb-Kocioł w swoim prze­
mówieniu, jest walka klasowa na wsi.

„To nie my — stwierdził mówca — 
ale spekulanci i wyzyskiwacze roz­
poczęli walkę z ogromną większością, 
biedniejszą częścią wsi polskiej. Oni 

.to dążyli do zepchnięcia biedoty wiej­
skiej do roli parobków. Oni to obej­
mowali swoje przedwojenne stanowi­
ska wójtów, sołtysów. Otii to pchali 
się na stanowiska kierowników spół­
dzielni, przewodniczących Rad Naro­
dowych itp. Nie wystarczy, aby pre­
mier, minister, wojewoda, starosta 
był robotnikiem czy chłopem: trzeba, 
aby biedni chłopi i robotnicy objęli 
całą władzę w Polsce Ludowej do( 
samego dołu.

Nowe czasy mają nam przynieść 
dobrobyt, te nowe czasy mają przy­
nieść szczęście i lepszą przyszłość dla 
wszystkich ludzi pracy w Polsce Lu­
dowej" — zakończył min. Dąb-Kocioł 
serdecznie oklaskiwany przez zebra­
nych.

PO wyborze komisji: matki, wnio­
skowej, mandatowej i skrutacyj­

nej, sekretarz woj. zarz. SL Stanisław 
Chata złożył sprawozdanie z działal­
ności ustępującego zarządu, Ob. Ka­
wecki złożył sprawozdanie kćm:sji re­
wizyjnej i podał wniosek o udziele­
nie absolutorium ustępującemu zarzą­
dowi. Wniosek został przyjęty jed­
nogłośnie, a następnie rozpoczęła się

O przebudowie wsi decydują chłopi
(Nasz specjalny wysłannik donosi):

LUDOWCY Ziemi Rzeszowskiej niezwykle serdecznie i gorąco witali przybyłych na IV Statutów}’ 
Zjazd Stronnictwa Ludowego członków prezydium NKW SL: prezesa Stronnictwa — ndn WIN­

CENTEGO BARANOWSKIEGO, wiceprezesa — BOLESŁAWA PODEDWORNEGO, zast. ’ gener. 
sekr. — min. JERZEGO DREWNOWSKIEGO i honorowego prezesa Związku Samopomocy Chłoń- 
skiej — posła STANISŁAWA JANUSZA. ‘

Kilkadziesiąt sztandarów... kilkuset delegatów...-pięknie udekorowana, wypełniona po brzegi sala rze­
szowskiego teatru oraz niemilknące oklaski i hymn ludowy „Gdy naród do boju" — to obraz odzwier- 
ciadlający atmosferę jaka towarzyszyła obradom zjazdu w Rzeszowie.

Prezes zarz. woj. SL — poseł JO­
ZEF AUGUSTYN otworzył obrady.

Po odczytaniu depesz od gen. sekr. 
NKW SL wicepremiera Antoniego 
KORZYCKIEGO i ta. powitał zjazd 
— przew. woj. Rady Nar. H. Szu- 
stlśewicz.

Następnie przemówił prezes Bara­
nowski (co w skrócie podajemy):

„Imieniem NKW SL witam Was 
wolni obywatele rzeszowscy. Jestem 
przekonany, że choć dzień dzisiejszy 
poświęcony jest głównie wyborom 
nowego zarządu, zechcecie jednak 
omówić razem najbardziej interesu­
jące zagadnienia o których wiado­
mość dotarła nie tylko do wsi, ale 
i do każdego domostwa.

Panika i zamęt, jakie wkradły się 
na wieś, spowodowane są rozsiewa­
nymi pogłoskami, że lada dzień, a bę 
dzie wojna.

Nie wierzcie plotkom i podszep­
tom — tak- nie jest. Prawdą nato­
miast jest to, że są nie liczni ludzie, 
a to ci, którzy chcieliby wrócić do 
dawnych majątków, starają się prze­
szkadzać naszym zamierzeniom.

Drugie zagadnienie jakie poruszy­
ło opinię publiczną to ostatnia uehwa 
łą plenum KG PPR i rezolucja NKW 
SL o przebudowie gospodarczej i 
spółdzielczości produkcyjnej.

My, jako chłopi, rzucamy to ha­
sło, gdyż wiemy, że jest to jedyna 
droga wiodąca wieś do dobrobytu, 
ale wiemy też, że nie może być ono 
zrealizowane w szybkim tempie."

Przemawiali: I-szy sekr PPR — 
Kalinowski i prezes zarz. woj. PSL 
— Madejczak, który mówił o prze­
mianach: „Tutejsza Rada Nar. potę­
piła ucieczkę Mikołajczyka — rze­
czywiście zostawił on nam ruinę, my 
dziś postanowiliśmy pracować współ 
nie dla dobra Polski Ludowej. Musi­
my ją podeprzeć, wszystkimi siłami 
chłopskimi i dlatego zmierzamy do 
najszybszego połączenia.

Życzeniem naszym jest, aby wieś 
polska rozbijackiej roboty nigdy już 
więcej nie zaznała.

Przedstawiciel Stronnictwa Demo­
kratycznego prez. miasta — Ślusar­
czyk podkreślił łączność pomiędzy 
rzemieślnikiem., inteligentem pracu­
jącym a chłopem, która wynika 
stąd, że są to przeważnie synowie 
chłopów albo robotników.

Stronnictwo nasze w marszu do 
postępu, jalc dotychczas i dalej bę­
dzie szło razem z wami, aby dopomóc 
wam w dokonaniu przemian na lep­
sze.

Sekr. Zw. Sam. Chłop — ob. Mos-

dyskusja, w której brało udział 21 
mówców.

Ob. Paluch z pow, sandomierskiego 
zwrócił uwagę na konieczność przy­
śpieszenia jednoczenia szeregów ru­
chu ludowego i zespolenie sił demo­
kratycznych dla zlikwidowania wy­
zysku na wsi.

Ob. Wieczorek stwierdził, że wy­
zyskiwaczy i złodziei z aparatu admi­
nistracyjno-gospodarczego trzeba wy­
rzucić i ukarać, zaś ludzi uczciwych 
nagrodzić. Mówca wskazał, że dotych­
czasowa forma kredytowania była zla 
i faworyzowała bogatych.

Ob, Świetlik podkreślił, że należy 
sprawiedliwie rozdzielić maszyny rol­
nicze, a chłopi sami zorganizują spół­
dzielnie produkcyjne; obecnie trzeba 
pracować i starać się jak najwięcej 
produkować i likwidować resztki od­
łogów.

Ob. Szrnid zwraca uwagę na szko­
dliwą działalność niektórych czynni­
ków przy rozprowadzaniu zboża siew­
nego, nawozów sztucznych itd.

Ob. Purylewicz wskazuje na różnice 
klasowe i tarcia panujące w gminie 
Spiekcszów.

Ob. Dulny — stwierdza, że 6 mi­
lionów ludności odpłynęło na Ziemie 
Odzyskane, a następne 6 milionów 
wkrótce odpłynie do przemysłu i han­
dlu, a zatem na wsi trzeba będzie 
koniecznie organizować spółdzielnie, 
bo ziemia nie może leżeć odłogiem.

Działalność dotychczasowego skła­
du zarz. woj. SL omówił ob. Kazi­
mierz Kołodziejski z Częstochowskie­
go przy czym podkreślił duże aasługi, 
jakie położyli członkowie zarz. woj. 
z posłem Rękasem na czele, w dzieło 
budowy stronnictwa.

Mówca zwraca uwagę na szkodli­
wą działalność kleru szczególnie na 
Jasnej Górze, dokąd ściągają rzesze 
e całej Polski,

kal mówił „my postępowi chłopi 
chcemy widzieć wieś taką na jaką 
drogę wkraczamy obecnie, w walce 
o dobrobyt mało- j średniorolnego 
chłopa będziemy trwali aż do zwy­
cięstwa".

Przybyły na zjazd przedstawiciel 
zarz. woj. SL Krąków — 79-letni 
działacz ludowy inż. Gruszczewski 
przypomniał, jak na tej sali przema­
wiali Nocznicki, Witos i inni, bo tu 
w Rzeszowszczyźnie ruch ludowy 
tworzył się i tu rozbijał.

„40 łat temu kiedy&ny z tego miej­
sca przemawiali policja sanacyjna 
prowadziła nas prosto z tej sali do 
więzienia., dziś czasy się zmieniły nie 
tylko wolno nam się tu zbierać, ale 
zebraniom tym przewodzą nasi lu­
dowi ministrowie".

Jeden mamy Wspólny cel i jedna 
jest nasza wspólna droga — mówił 
przedstawiciel Zw. Młodz. Polskiej, 
który witał zjazd w imieniu 50.000 
synów chłopów i robotników. Musi­
my wyrzucić od siebie precz wstręt 
do maszyn. Pracą i nauką wykuje­
my nowy typ człowieka. Odrzucimy 
wszelkie mity, a uczyć się będziemy 
realnych form spółdzielczych.

Referat zasadniczy pod tyt. „WAŁ­
KA Z NIESPRAWIEDLIWOŚCIĄ

Sprawę - wadliwości kredytowania i 
odbudowy zniszczonych wsi omówi? 
ob. Stachurski z Daleszyc podw. Kiel­
ce,

Konieczność większego udziału po­
słów w pracach organizacyjnych SL 
omówił ob. Jan Bąk z Opatowskiego.

Ob. Nowicki przypomina czasy, 
kiedy to przez różnych szpiegów 
przed pierwszy wojną światową księ- 
ża dcnuncjowali czytelników prasy 
konspiracyjnej i postępowej, kiedy za 
pośrednictwem niektórych księży lu­
dzie byli zsyłani przez carskich sie­
paczy na Sybir. Mówca podkreślił, 
że kler cały czas hamował postęp, a 
tym bardziej teraz, kiedy cieszy się 
swobodą, a odwdzięcza się Rządowi 
przeciwdziałaniem,

— Nie chcemy w Polsce obywa- 
ich rzymskich! — zakończył swe 
przemówienie ob. Nowicki.

Ob, Piotr Magdziak z Buska wzy­
wa do zacieśnienia sojuszu chłopsko- 
robotniczego. Mówca etwierdził, że 
dzięki sojuszowi ze Związkiem Ra­
dzieckim historia ostatnich lat nie 
powtórzy 6ię i Niemiec nie zbesz- 
części więcej naszej ziemi.

Na szereg pytań dyskutantów od­
powiedzieli min. Dąb-Kocioł i wice, 
ttós, Tadeusz Kelt.

Do władz wojewódzkich SL wy­
brano jednomyślnie:

na prezesa posła Rękasa,
Jako członków: Jana Wiktora, Woj. 

ciecha Pardałę, Jana Bąka, Stanisła­
wa Chabę, Juliana Maja, Szymona 
Dolnego;

na zastępców: Józefa Jankowskie­
go, Stanisława Gila, Feliksa Ra&a i 
Kazimierza Kołodziejskiego.

Po wyborze zarządu ob. Stanisław 
Chaba zreferował plan pracy zarządu 
wojewódzkiego,

K. BARANOWSKI

NA WSI“ wygłosił zast. gen. sekr. 
min. JERZY DREWNOWSKI.

Ze sprawozdania sekr. woj. SL Sla 
wuszewskiego dowiedzieliśmy się, że 
mimo trudności jakie stwarzały gra­
sujące do niedawna w niektórych 
powiatach bandy UPA, powstało 275 
nowych gminnych i gromadzkich Kół 
SL, a Stronnictwo liczy dziś w Bze- 
szowszczyźnie 37.113 członków, w 
tym 3.500 kobiet.

Stronnictwo Ludowe w wojewódz­
twie rzeszowskim reprezentowane 
jest przez przew. Rady Narodowej, 
4 przew. Rad Powiatowych, 6 za­
stępców, 4 starostów, 3 wicestaro- 
stów, 61 wójtów i 579 sołtysów.

W dyskusji nad referatem min. 
DREWNOWSKIEGO zabierali głos 
ob. ob.: Kordys, Szejowska, Potocki, 
poseł St. Janusz, Pieczkiewiez, Feli­
cja Jarek, Makowski, mjr Szuba? 
i inni.

MIN. ^PODEDWORNY podsumo­
wując dyskusję podkreślił raz jesz­
cze: „Bez woli chłopa nic się w dzie­
dzinie przebudowy gospodarczej wsi 
nie stanie, bo nie ustrój decyduje, a 
ludzie."

Do nowego zarządu powołany zo­
stał jednogłośnie, wybrany już po 
raz trzeci poseł Józef Augustyn.

Członkowie zarządu: Henryk Szu- 
stkiewicz — przew. W, R. N., Jan 
Sławuszewski, Wincenty Buczek, 
Piotr Paeosz, Tadeusz Gruszczyński 
— kurator okr. szkolnego, mjr An­
drzej Szubar. Zastępcy: Mikołaj De 
chow. Piotr Peluch, Adam Skoniecz­
ny, Józef Rybicki.



Poznań odbudowano wspólnymi silami Akcja odgruzowania

państwa i społeczeństwa
Wojna zostawiła Poznań w 47 proc, zniszczony, Zaginęły również 

wszelkie dotyczące tego miasta dane pomiarowe.
Najbardziej zniszczc-ne miasta dawnej Polski — Warszawa i Po­

znań, miały być odbudowywane w różny sposób. Warszawa — wysiłkiem 
państwa i społeczeństwa, Poznań — przede wszystkim odpowiednio 
zorganizowanej inicjatywie prywatnej.

Regionalna Dyrekcja Planowania Przestrzennego, uważa za konieczne 
przystąpić po trzyletnim okresie pracy., do obliczenia osiągnięć.

Realizując odbudowę przy porno - 
cy inicjatywy prywatnej, planu zago­
spodarowania przestrzennego, nale­
żało liczyć sic również i z prywatną 
własnością.

Zbratanie społeczeństwa 
gnieźnieńskiego 
z wojskiem

W dniu 16 bm. Gniezno witało woj 
sko, powracające z ćwiczeń polo - 
wych.

O godzinie 10.00 zebrała się licz - 
nie przed magistratem, młodzież 
szkolna, par.tie polityczne i organi - 
zacje społeczne ze sztandarami. Po 
powitaniu powracających oddziałów 
przez prezydenta miasta Wydrę - 
Nawrockiego, przedstawiciel; partii i 
Rady, Narodowej m. Gniezna —• na - 
stąpiła defilada oddziałów Brygady. 
Defilujące oddziały, witane były owa 
cyjnie okrzykami i kwiatami.

Po defiladzie, prezydent miasta 
przyjmował sztab brygady oraz przed 
6’tawicieli partii politycznych i spo­
łecznych w sali Rady Miejskiej lamp 
ką wina.

Należy zaznaczyć, że Brygada, zo­
stała wyróżniona w czasie ćwiczeń 
palowych przez Marszałka Polski — 
Michała Rolę - Żymierskiego. Przed­
stawiciele, partii politycznych wrę - 
czyli upominki prymusom Brygady.

(k)

Wystawa Ziemi Kroto$®®ei 
odwołana

Z .przyczyn technicznych, odwołana 
została do roku przyszłego, przygo­
towana na koniec bm. wystawa w 
Krotoszynie, która miała zobrazo - 
wać osiągnięcia gospodarczo - kultu - 
ralne Ziemi Krotoszyńskiej. (g).

Go warto zobaczyć
w Poznaniu?

TEATRY:

PAŃSTW. TEATR POLSKI — kome­
dia „Seans", godz. 19.30.

TEATR NOWY — „1000 taktów pio­
senki jazzowej" — godz. 19.30.
TEATR KOMEDIA MUZYCZNA - 
„Jadzia wdowa", godz. 20.00.
TEATR WIELKI — „Szczęśliwe dni", 
godz. 19.30. Gościnne występy zespo­
łu artystów Państw. Teatru Polskiego 
w Warszawie.

KINA:

APOLLO — „Tajemnica Nocy Wigi­
lijnej". godz. 15.30, 18.00, 20.30
BAŁTYK —- „Lekkomyślna siostra", 
godz. 15.30, 18.00, 20.30.
MUZA — „Chłopiec z przedmieścia”, 
godz. 16.00, 18.00, 20.00.
RIALTO —r „Pościg", godz,
18.30, 20.30.
WARTA — „Zamieć śnieżna",
16.30, 18.30, 20.30.
.WARTA — „Aktualności” nr 24, 
godz. 1100, 12.00, 13.00, 14.00 w nie­
dzielę od godz, 10.00.

*
SALON SZTUK PLASTYCZNYCH 
(Al. Marcinkowskiego 28): „Wystawa 
Czechosłowackiej Młodej Plastyki”, 
w dni powszednie godz. 10—18, w 
niedziele i święta 12—17.

16.30,

godz.

Sir. 4 ;

Obecnie, gdy odbudowa 
jest prawie na ukończeniu, można 
już określić dodatnie i ujemne stro­
ny wciągnięcia inicjatywy prywatnej 
do odbudowy miasta.

Po trzech latach, Pozhań jest pra­
wie -odbudowany.

Odbudowa idzie opornie w tych 
miejscach, gdzie zamierzenia planu 
zagospodarowania przestrzennego na­
ruszają nabyte lub zwyczajowe pra­
wa własności, np. nasilenie zielenią 
realizuje się jedynie dzięki wysiłkom 
Zarządu Miejskiego, który docenia w 
całej pełni to zagadnienie, (Poznań 
jest jednym z miast posiadających 
największy odsetek gruźlików).

Odbudowa zabytkowych dzielnic 
miasta, realizuje się powoli lecz 
konsekwentnie, dzięki zrozumieniu 
tych zagadnień, przez czynniki miej - 
skie i pomocy Ministerstwa. Kultury 
i Sztuki.
Natomiast poszerzenie ulicy św. Mar 

cina, konieczne z wielu względów, 
nie zostało wcale zrealizowane.

Przez odpowiednie zorganizowanie 
inicjatywy prywatnej, można w spo - 
sób planowy odbudowywać miasto- ! 
lecz tylko wtedy, gdy natrafi się na j 
zrozumienie w sferach społecznych. ! 
samorządowych i państwowych, cze- 

—□— ■ I 

Beiynklw KłmMe
Gminne dożynki odbyły się dn.i 

12 bni. w Kłodowie, pcw. Gorzów, Po 
tradycyjnym poświęceniu wieńuy żniw 
nych, uformował się imponujący i 
barwny pochód. Na czele kroczyły 
dziewczęta wiejskie z więńcami, 
żniwiarze w strojach ludowych, „Służ­
ba Polsce", „Koło Przemysłu Ludo - 
wego" z Snatocka oraz dzieci szkol­
ne. Śpiewając stare piosenki do - 
źynkowe, wręczono wieńce żniwne 
przedstawicielowi starosty, prof, Jan­
czewskiej, przewodniczącemu G.R.N. 
ob. Piotrowi Glińskiemu i wójtowi 
gminy — ob. Michałowi Kubiakowi. 
W czasie uroczystości dożynkowych 
i zabawy, przygrywała orkiestra woj­
skowa. (sz).

Sprawy mieszkaniowe
tematem obrad MRN

W czasie ostatniego posiedzenia 
Miejskiej Rady Narodowej w Pozna­
niu, poświęcono szczególną uwagę 
sprawie remontu mieszkań robotni - 
czych. Dzięki uchwale Rady Pań - 
stwa, przyznania specjalnych dotacji 
na ten cel, postanowiono przystą - 
pić do prac remontowych. Na prace 
te przeznaczono w rb. 106 mil. zł.----□---- 
Zawody konne 
w Lesznie

Zrzeszenie Hodowców Koni w Lesz 
nie, zorganizowało w dniu 19 września 
br. zawody konne. W zawodach tych 
brały udział konie zarówno z gospo - 
darstw chłopskich, jak również ze 
znanych stadnin państwowych, jak: 
z Racota, Posadowa i Pępowa, (gj.

Jak długo można reperować?
Wzdłuż

syteclrim,
ulicy Rcioseyelta, między mostami Dworcowym i Uniwei 
ciągnie się głęboki rów, który upodabnia ulicę do okopów 

Nieładnie to i niezbyt bezpiecznie, zwłaszcza dla jadących nocą 
pojazdów.

Ciekawe, czy rów ten, wykonany dla naprawienia kanalizacji, bę­
dzie szybko zasypany, czy też pozostanie jeszcze przez kilka tygcd • 
ni ?

go dowodem są osiągnięcia w Pozna­
niu.

Przyłączenie Ziem Odzyskanych 
sprawia, że Poznań przystępuje nie - 
bawem do rozbudowy węzła koleiowe 
go w sposób przewidziany w plamę 
zagospodarowania przestrzennego.

Świadczy to o tym, że Poznań wy­
szedł już z okresu odbudowy i wcho­
dzi wyraźnie w stadium dalszej roz - 
budowy.

Mleczarstwo w pow. śremskim
noszą 23 proc. W ostatnich czasach 
u chłopów drobno - rolnych, obser­
wuje się tendencje zmniejszenia do - 
staw. Nie można powiedzieć, by na 
to wpływały względy spekulacyjne, 
a raczej brak paszy zielonej.

Zaplanowane na rok 1948 przero - 
hienie 2.1C0 tys. litrów mleka, zo - 
słonie przekroczone. Przewiduje się,, 
że mleczarnie przerobią ponad 2.400 
tys. litrów. (sz).

W stosunku do roku ubiegłego, do­
stawy mleka do mleczarni w powie­
cie śremskjm, wzrosły o 100 proc. 
Poprawiła się również jakość do - 
starczanego mleka; przeciętnie mle­
ko zawiera 3,1 proc, tłuszczu.

Mleczarnia Zw. Samopomocy 
Chłopskiej w Śremie, odbiera dzien­
nie 7 — 9 tysięcy litrów. W mie­
siącach letnich odbierała ponad 10 
tys. litrów. Rozprowadza ona na te­
renie miasta 3.000 1 mleka konsum- 
cyjnego dziennie, a 2.000 1 dostar - 
cza co dzień do Poznania.

Na ogólną ilość mleka, dostarcza­
nego do mleczarni śrcmskiej, dosta­
wy z gospodarstw chłopskich wy'-

roz-

fizsżssm Maje 
zamrażaln q

Rzeźnia miejska w Poznaniu 
poczyna w bieżącym okresie budże­
towym budowę zamrażalni, mającej 
zaspokoić .potrzeby rzeźni, związane 
z ubojem, szczególnie w porze let­
niej.

Kredyty na ten cel, w wysokości 
31.870.000 zł, są uruchomione.

Foza tym Rzeźnia projektuje 
ce wstępne nad rozszerzeniem 
gowiska. (a)

pra-. 
tar-

Rozbudowa torów i sieci po­
wietrznej Miejskiej Poznańskiej 
Kolei Elektrycznej zostanie wyko­
naną kosztem 33.615.700 zł..

Budowa dom-u administracyjno- 
rnieszkalnego, przy ul. Madalińskie 
go, budowa poczekalni i rozbudo­
wa wozowni troUeybusowej przy ul. 
Warszawskiej, pochłoną 13.494.300 
zł. Na zakup taboru tramwajowe­
go, trolleybusowego, autobusowego 
i gospodarczego, przeznacza się 
23.550.000 zł, zaś na zakup maszyn 
i urządzeń warsztatowych 11 mil. 
340 tys. zł.

Wydatki te zostaną pokryte z 
funduszów własnych przedsiębior­
stwa, oraz z kredytów bankowych, 
zatwierdzonych w ogólno - paźstwo 
wym planie inwestycyjnym na 1948 
rok.

Pływacy na edlmdpwę
Po dłuższej przerwie' Poznań uj­

rzy swoich pływaków na starcie w 
zawodach propagandowych, zorga­
nizowanych przez sekcję pływacką 
„Warty".

W ramach tych zawodów, w po­
rozumieniu z miejskim komitetem 
dla akcji masowej nauki pływania, 
zostanie przeprowadzona próba 
sprawności pływania dla ogółu 
mieszkańców Poznania. Czysty do­
chód z imprezy zostaje przezna­
czony na odbudowę Warszawy i Po 
znania, (n)

Ziemi Lubuskiej
W pierwszym półroczu br. usunięto 

z terenu Ziemi Lubuskiej 104.369 m3 
gruzu. Uzyskano przy tym 20 milio­
nów sztuk cegły zdatnej do użytku, 
dość wydobytego żelaza użytkowego 
wynosi 600 tys. kg, a złomu 100 tys. 
kg.

Ogółem zatrudnionych było w tej 
akcji 7.233 pracowników, .którzy prze 
pracowali 59.503 dniówki robocze. Na

126 koni otrzymali chłopi
w pow. Strzelce Krajeńskie

Chłopi w powiecie Strzelce Kra - 
jeńskie (Ziemia Lubuska), otrzymali z 
przydziału 126 koni. Pow. Związek 
Samopomocy Chłopskiej, przydzielił 
konie te wyłącznie chłopom mało i 
średniorolnym.

Dzięki temu przydziałowi, chłopi 
mają możność uprawiania ziemi, nie 
oglądając się na pomoc sąsiedzką. 
Stwierdzić należy, że w powiecie 
Strzelce Krajeńskie, pomoc sąsiedz­
ka w czasie akcji żniwnej, była bar­
dzo wielka i ofiarna, Powiat nie 
ma już ugorów, a przydział koni przy­
czyni się do jeszcze lepszej uprawy 
i intensywnej pracy chłopów na 
swoich działkach. (sz).

W 1938 r. przewieziono tramwa 
jami 28.181.180 pasażerów, 
1947

Długość linii tramwajowej, wyn° 
sząca w 1938 r. 53 km, wzrosła o- 
becnie do 70 km. Tabor liczył w 
1938 r. 48 wo.zów motorowych oraz 
36 wozów przyczepnych, a dzisiaj 
pracuje przy pomocy 74 foo-zów tno 
torowych oraz 63 przyczepek. (n) |

r. 72.696.961.
a w

RADIOFONIZACJA LESZNA

Prace nad zradiofąnizowaniem Lesz 
na, dobiegają końca. Sprowadzono 
już główny odbiornik i materiał in­
stalacyjny oraz doprowadzono rezer­
wową linię prądu z browaru do cen­
trali węzła radiowego. Po wybudo­
waniu linii ulicznych, rozpocznie się 
przyłączanie pierwszych abonentów.

ŚMIERĆ W CZASIE ORKI 
TRAKTOREM

Traktorzysta J. Popielarz z Koś - 
cielca pod Kołem, uległ tragicznemu 
wypadkowi, w czasie orki traktorem 
Kiedy mianowicie usiłował zapuścić 
psujący się motor, korba od motoru 
uderzyła go w głowę. Nieprzytom­
nego odwieziono do szpitala.

SCHWYTANIE OSZUSTA

Na terenie woj. poznańskiego, gra­
sował oszust Jan Wolski, podający 
się za przedstawiciela Zarządu Głów­
nego ZSCh. Wyłudzał on od chło - 
nów zaliczki na zakup koni szwedz - 
kich. Osoby poszkodowane, zechcą 
zgłosić swe pretensje w najbliższych 
komisariatach MO.

POWIATOWA WYSTAWA 
ROLNICZA W OPALENICY

Zw Samopomocy Chłopskiej, pow. 
• i r, t/skiego, zorganizował w bu- 
dvr. ii cukrowni w Opalen ,y, Po­
wiatową Wystawę Rolniczą. Oprócz 

prace, związane z odgruzowaniem 
miast, otrzymano z kredytów skarbo­
wych w czerwcu br. kwotę 9,5 mil. zł. 
którą rozdzielono proporcjonalnie do 
potrzeb poszczególnym Zarządom 
Miejskim.

Akcja odgruzowania w większej 
części przeprowadzona została przez 
członków związków zawodowych, par 
tii politycznych, organizacji młodzie­
żowych, młodzież szkolną oraz woj­
sko. W ciągu czerwca br. bardzo wy­
datnie pracowali przy odgruzowaniu 
Poznania junacy „SP".

—n—
Leszno - miasto szkól

1

Lbsz.no, nazywa się powszechnie 
miastem szkół. Istotnie, znajduje 
się tu wiele szkół średnich, ogólno - 
kształcących i zawodowych. Są tu - 
taj: Męskie Gimn. Rolnicze (z gosp.id. 
rolnym), Publ, Średnia Szkoła Han - 
dlowa i Zawodowa, Żeńskie Gimn. 
Gospodarcze, Liceum Pedagogiczne, 
Państw. Żeńskie i Męskie Gimn 
(ogólnokształcące), Żeńskie Gimn 
Krawiecko - Hotelarskie i Państw. 
Koed. Gimn. i Liceum Handlowe 
oraz siedem szkół powszechnych, (k).- - - - - □- - - - -
Pierwsze w Polsce
liceum gorzelmcze

W ośrodku rolnym Bytyń, pow. 
Szamotuły, przystąpiono do prać nad 
zorganizowaniem pierwszego w Pol­
sce liceum gorzelnianego. Urucho - 
mienie nowej uczelni przewiduje się 
w połowie przyszłego miesiąca. 
Pierwsza klasa liceum przyjmje ok 
80 słuchaczy.

Z źycid ŚL
Prezydium Zarządu Powiatowego 

SL w Gnieźnie organizuje dwudnio - 
wy kurs dla 20 aktywistów tęreno - 
wych. Kurs obejmie w 
godzin wykładów, poświęconych ak­
tualnym zagadnieniom wsi.

W powiecie kaliskim, odbyło się w 
Mycielinie (gm, Kościelec), informa • 
cyjne zebranie gminne SL. Referat 
wygłosił ob. Aleksandrzak.

Na posiedzeniu Prezydium Zarządu 
Powiatowego SL w Kaliszu omawiano 
obok spraw organizacyjnych — zagad 
nienie spółdzielczości produkcyjnej 
oraz sprawy Powiatowego Zjazdu Sta 
Łutowego. (k).

ow tęri 
całości 14

Gminnych Spółdz. SCh, wystawiają 
swój dorobek Państwowe Ośrodki Kuli 
*ury Rolnej, Szkoły Rolnicze, Leś - 
nictwa, Spółdzielnie i indywidualni 
gospodarze.

GNIEZNO LICZY
37,782 MIESZKAŃCÓW

Ewidencja ruchu ludności miasta 
Gniezna, na dzień 1.9, br. wykazywała 
37.782 mieszkańców. Mieszkańców 
stałych liczy Gniezno 36.597, a przeby 
wających czasowo 1.185.

Redakcja i Administracja: P o- 
z n a ń, ul. Dąbrowskiego 77. teł. 
Red. 90-40, nocny 45-09. Adm, 
93-94.

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Drobne — po zł 30 za wyraz 

(minimum 300 zł); poszukiwania 
pracy zł 15 za wyraz (minimum 

i 150 zł).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA
i ji 120 zł. Wpłacać na Konto P. K. O. 
| Oddz. Poznań nr V-5626 lub

Bank Gosp. Spółdzielczego od­
dział Poznań Nr 690.

WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk. 
Stronnictwa Ludowego. Odpowia- 
da za pismo Kolegium Redakcyj-I 

3ne. Drukarnia NKW SL. War-| 
szawa. Skolimowska 5. j 

............... ' B-57380

Lbsz.no


Odpadki stanowią dla przemysłu
wąiiig

W Pabianicach przy ul. Gen. Ber 
linga nr 10 mieści się składnica 
Centrali Odpadków. Zadaniem 
składnicy jest zbiórka wszelkich 
bezmyślnie niszczonych, a nadają­
cych się do przeróbki szmat, szkła, 
kości, wszelkiego złomu itp.

Składnica może poszczycić się ze 
braniem kilkuset ton odpadków i 
dostarczeniem ich naszemu przemy 
słowi. Akcja ta nie jest jednak jesz' 
cze należycie zrozumiana i docenia 
na przez ludność. Przy współpracy 
całego społeczeństwa można zgro; 
madzić znacznie więcej odpadków.

Winniśmy uświadomić sobie, źe 
np. zwykłe kości, najczęściej wyrzu

TABELA BT6BMTCI 54 ŁBIEBCI
1-szy dzień ciągnienia 1-saej Id asy

TABELA WYGRANYCH 54 LOTERII
2-gi dzień ciągnienia 1 -szej klasy

Wygrana 500.000 z! padła na Nr 
4171 w Lublinie.

Wygrana 200 000 sl padła na Nr 
69006 w Wrszawie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 26946 34765 35076 79082 83469 
84786

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 27799 62813 81298 83869 89634 
94337 99913,

Wygrana po 20.000 zł padly na Nr 
Nr 2523 9513 14902 18942 19140 19613 
21524 27522 28523 40177 42829 46340 
61883 62718 69750 75482 75890 80404 
89198 89329 93540 94263 98626.

Wygrane po 10.000 zł padly na Nr 
Nr 640 854 4911 5020 5527 11638 12738 
12839 14749 17636 18037 19500 19637 
22500 27398 28417. 32200 32310 35005 
33290 40760 41146 46258 48378 48935 
50168 53295 54866 56828 62615 69523 
80313 82826 82837 84379 87953 88253 
89465 89807 89998 90207 91319 91710 

. 99090.
Wygrane po 4.000 zł padly na Nr 

Nr 154 271 341 416 599 1082 2392 3556 
4222 450 510 556 957 5890 975 6359 
428 592 7420 8236 353 444 792 9478 
699 10625 816 11842 12205 611 973 
13625 749 14670 683 853 15731 16041 
927 17131 18353 376 578 19819 20165 
21535 701 23335 389 24281 518 675
25113 476 884 26539 27165 721 994
28279 424 588 784 29129 309 30387 411 

'32229 34100 157 200 437 483 908 35262 
370 578 579 887 36960 37117 320 38052 
568 690 39660 41238 288 42803 853 
43253 45005 138 172 299 390 396 405 
570 921 46496 47039 864 48171 321 
690

51178 616 786 927 52049 611 53448 
54771 55408 871 56526 554 57590 58002 
286 312 511 577 59489 518 549 928 990 
60670 61520 61714 C3687 840 910 64150 
519 65024 67019 718 68401 69074 870 
70339 71671 740 815 72290 73194 514 

Przetarg nieograniczony
Centrala Spółdzielni Mleczarsko - Janczarskich w Warszawie, Okręgowy 

Oddział w Poznaniu, ul. Składowa 5, ogłoszą przetarg na wykonanie cen­
tralnego ogrzewania budynków Rzeźni Drobiu C.S.M.J, i domu admin. 
w Poznaniu — Junikowie, przy ul. Wykopy.

Kosztorysy ślepe odebrać można za opłatą zł 1.000,— w biurach wyżej 
wymienionego Oddziału przy ul. Składowej 5, I ptr„ pokój 10.

Oferty w zapieczętowanych kopertach podwójnych, bez znaków fir­
mowych, z napisem :

„Oferty na wykonanie centralnego ogrzewania" należy złożyć do dnia 
25.9.1948 r. godz. 9.30 pod wyżej, wymienionym adresem, gdzie również 

tego samego dnia o godz, 10-tej nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Wadium przetargowe w wysokości 1% od sumy oferowane-j należy 
Wpłacić do kasy C.S.M.J, 0.0 Poznań, ul. Składowa 5.

Kwit wadialay należy dołączyć do oferty.

C.S.M.J. zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, względnie 
unieważnienia przetargu bez podania powodu.

CENTRALA 
SPÓŁDZIELNI MLECZARSKO - JAJCZARSKICH 

OKRĘGOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 
2038-z , ul. Składowa 5.

BECZKI
ffo

poleca FABRYKA BECZEK
l’ Poznań, Przemysłowa 35, teł. 85-52

cane do śmietników lub palone, sta 
nowią niezwykle cenny surowiec 
dla przemysłu. Kości oczyszczone 
i odtłuszczone przerabia się na klej 
oraz mączki kostne. Z tłuszczu 
kostnego otrzymujemy w ciągu dal 
szej przeróbki: glicerynę, stearynę, 
oleinę i pak stearynowy, a więc arty 
kuły bardzo poszukiwane, których 
brak, ciągle jeszcze odczuwamy. Sta 
re szmaty służą do wyrobu wysoko­
gatunkowego papieru lub do po­
nownej przeróbki na tkaniny włó­
kiennicze, złom wędruje do hut.

Fabryki nasze potrzebują surow 
ca, a odpadki mają, mimo powszech 
nego mniemania, dużą wartość.

74026 045 272 313 404 471 76446 77465 
78002 78105 80989 81217 889 82009 074 
309 461 82943 84173 352 85012 478 890 
86361 87280 338 450 458 523 643 661 
88787 89209 323 443 685 714 732 91445 
651 927 92372 93474 810 972 97032 620 
993 98863 98942 99077 228.

Wygrane po zł 1.000, padly na Nr 
Nr: 50 67 185 348 97 428 96 500 627 
58 929 58 76 1017 247 495 724 42 88 
953 2051 078 149 299 310 312 84 502 
512 58 706 3031 371 811 4109 16 21 
86 248 316 411 508 26 40 71 8 601 743 
96 838 949 5118 89 282 6 8 99 543 67 
82'9 594 713 91 859 83 6052 327 458 
94 770 961 7102 14 262 309 400 55 807 
25 8160 283 7 93 318 86 421 67 530 
696 734 868 9 924 9047 112 318 33 635
90 758 932 95 10041 142 384 702 3 891 
947 11185 219 346 63 9 87 469 520 67
85 9 607 94 725 58 810 "7 12048 145 
377 657 743 88 824 914 13085 140 252 
321 70 401 22 48 516 604 14 77 765 
953 14007 028 087 147 285 500 504 508 
32 9 41 94 674 706 842 96.

15396 510 622 805 66 908 60 16329 
431 5 93 660 721 42 894 972 17056 132 
314 6 695 764 73 832 60 97 9 953 66
91 18151 269 84 331 84 420 504 36 74 
674 705 9 43 99 899 938 96 19001 44 
213 57 309 416 717 24 84 96 830 925 
7 200033 71 114 300 30 61 502 31 651 
705 '91 852 932 96 21229 54 67 333 
599 34 657 735 844 971 22156 549 611 
25 707 804 58 23219 58 400 46 98.726 
24025 49 55 178 430 44 526 620 45 53 
713 16 33 828 915 32 1 $5072 190 266 
90 332 98 528 93 5 727 837 49 72 939 
56 26004 38 40 6 139 49 66 489 563 
628 856 27013 108 55 71 4 88 229 65 
300 30 9 45 55 77 401 66 662 935 53 
93 28364 89 467 515 58 673 4 97 708 
41 71 812 976 29048 70 7 83 103 287 
405 11 74 7 580 709 91 944.

30067 330 42 47 404 540 57 70 836 
971 31164 309 32064 230 51 602 18 23 
47 727 815 18 27 76 77 909 80 33022
86 321 34 454 61 530 36 604 59 34069

CZWARTEK, 23 WRZEŚNIA
7.05 Przegląd prasy. 7.12 Muz. 7.20 
„Wiersze Leopolda Staffa". 7.30 Muz.
8.20 „Anna Proletariuszka". 8.35 Muz.
8.55 Inform. 9-00 Skrzynka PCK. 12.00 
Dziennik poł. 12.25 Dawne utwory 
fort. 12.45 „Odpadki przemysłowe jako 
pasza dla inwentarza". 13.00 Muz. pol­
ska. 13.45 Beethoven. 15.30 „Śpiewa­
my piosenki" aud. dla dzieci. 15.50 
Muz. 16.00 Dziennik popoł. 16.30 Na 
swojską nutę. 17.00 Muz, 17.50 .Od­
budowa Warszawy". 18.00 „Mówi 
WZO" 18.05 „To warto przeczytać". 
18.10 „Dla każdego coś miłego". 20.00 
„Szermierze” słuch. 20.58 Dziennik 
wiecz. 22.00 Dawna muz. na płytach. 
22.45 „W warez. warszt. pracy". 23.00 
Ost. Wiad. 23.10 Muz. tan.

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
41041 w Kościanie.

Wygrane po 100.000 zł padły na
Nr Nr 12485 27479 28242 33941 49831 
67884 89379.

Wygrane po 50.000 zł padly na Nr 
Nr 4527 13580 14428 26836 32987 
71482 97358 98254.

Wygrane po 20.000 zł padly na Nr 
2740 4299 26453 34542 35505 39229 
45637 47079 52041 54132 54536 55770 
58011 58717 62026 62069 62134 71296 
81497 83858 92360 93563 96897 99349.

Wygrane po 10 000 zł padly na Nr 
Nr 2241 8026 8123 11366 12649 14057 
14937 18196 18380 20742 21756 23513 
25534 26091 26283 27863 31721 32868 
33937 34750 40936 41148 41734 49955 
56069 56869 57510 58018 59707 60349 
61791 63107 66455 66893 68855 69879 
69304 70771 71407 71923 76283 80050 
80938 81462 83183 86495 87204 87331 
89138 98885 90997 91240 91647 91755 
92317 97010 97258 97342 99081 99326.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 458 479 592 1140 2618 934 3221 
442 5089 476 7272 276 786 8054 086 
442 9041 10060 206 213 11403 848 
14033 081 454 927 15612 887 16253 281 
355 919 17341 18098 286 494 19122 
457 21337 23082 453 960 24824 25445 
694 27276 534 615 28336 29265 284 
30472 31431 32035 33214 34322 336 
782 35050 166 282 509 36153 37398 826 
38922 39033 171 432 653 908 41660 
43264 44022 45388 46667 47160 232 
946 48672 49027 411.

50638 51121 176 671 52073 541 596 
832 53287 989 54169 55264 914 56596 
57447 58853 59827 875 60007 306 894 
61539 871 62049 060 131 413 605 
64294 726 741 744 759 881 926 66183 
652 68054 312 69502 554 70287 303 
342 438 600 611 795 814 71462 738 
72480 73776 74352 793 932 76034 
77265 692 848 863 79001 053 323 672

Dalszy ciąg wygranych po

OGŁOSZENIE
Zarząd Nieruchomości Miejskich w Łodzi, ogłasza przetarg nieograni - 

czony na wykonanie około 2.000 minerów milicyjnych (napisów) na tablicz­
kach blaszanych, dostarczonych przez Z.N.M, w Łodzi.

Oferty pisemne z podaniem ceny jednostkowej, należy składać w Se­
kretariacie Zarządu Nieruchomości Miejskich w Łodzi (ul. Piotrkowska 100, 
pokój nr 1), do dnia 27 września 1948 roku, do godziny 12, w zalakowa­
nych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie numerów milicyjnych".

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 13.
Szczegółowe informacje oraz wzór napisu qtrzymać można w Zarządzie 

Nieruchomości Miejskich przy ul. Piotrkowskiej. 100, pokój 11.
Wadium przetargowe w wysokości 3% oferowanej sumy, należy wpłacić 

do kasy Z.N-M. przy ul. Piotrkowskiej 100, a kwit wpłaty dołączyć do 
oferty.

Dyrekcja Zarządu Nieruchomości Miejskich, zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta bez względu na wysokość oferowanej ceny, jak również 
unieważnienie przetargu bez podania powodów.

Łódź, dnia 16 września 1948 roku.
ZARZĄD NIERUCHOMOŚCI MIEJSKICH 

2039R W ŁODZI

CENTRALA TEKSTYLNA
HURTOWNIA NR 2 W ŁODZI

zatrudni natychmiast:

URZĘDNIKA NA STANOWISKU 
KIEROWNIKA REFERATU GOSPODARCZEGO

Oferty należy składać osobiście doKśerowsńka Referatu Personal­
nego Hurtowni Nr 2 Cantrali Tekstylnej w Łodzi, przy ul. Kątnej 3/5 
w godz. S —• 12.

WYMIANA ZBOŻA NA MĄKĘ J

MŁYN PAROWY
BUK WLKP.,

pow. Nowy Tomyśl
TeL 66. 2045R ?

TAPCZANY — LEŻANKI 
FOTELE 

najkorzystniej wykonuje na zamówie­
nie i stale gotowe na składzie 

J. WALIGÓRA — POZNAN 
W, Garbary 35 (narożnik ul. Woźnej) 

2022z

80402 822 857 82186 192 279 610 930 
83023 169 879 84184 444 85807 849 
86066 87427 787 88433 513 595 755 
91007 376 840 92178 673 93340 279 
94426 518 95070 115 414 684 96079 158 
558 565 97878 974 98060 521 99027 666 
667 831.

Dalszy ciąg wygrfanych po 1.000 zł 
z I-go dnia ciągnienia.

35077 422 589 609 75
922 36063 148 81 252 683 739 42 65 
79 802 32 991 37195 282 83 326 409 40
545 821 25 43 945 38058 81 147 52 204
468 510 16 45 641 776 89 876 971 39073
170 226 56 72 94 343 495 500 48 71 
95 645 725 815 19 29 40021 87 .126 433
38 504 46 789 980 41225 794 42208 383 
439 504 6 68 702 801 59 43014 36 115
260 330 38 73 647 781 86 99 865 91
903 51 97 44090 203 307 73 486 635 
791 823 56 958 75.

45046 54 161 377 422 581 831 943 
46101 25 39 40 88 213 33 51 79 97 333
72 469 506 10 58 23 89 607 39 820 91 
916 87 47006 36 385 90 570 683 710 84 
947 48004 5 263 86 317 510 92 648 71 
739 893 49003 164 283 550 672 791 880 
966 50294 515 695 746 72 971 51128 61 
244 395 402 14 54 618 734 73 835 926 
52112 259 368 540 78 647 761 89 945
95 53006 118 81 95 208 29 382 91 431 
63 84 653 71 722 51 815 47 912 21 75 
54093 284 397 556 662 746 801 99 911
96 55062 92 236 418 57 623 792 56122
73 778 937 90 57057 170 285 412 760 
816 76 917 58051 181 374 81$91 93 
741 72 95 936 59029 238 62 342 66 468

i 741 814 981.
60013 133 313 764 71 811 23 55 69 61012
150 261 82-317 27 86 538 60 648 86 830
930 74 62052 114 17 20 370 438 66 84
664 779 867 974 63014 17 116 59 268
578 607 832 952 64002 7 79 136 302
437 651 510 672 723 854 878 998 65086
143 287 305 61 496 543 765 66023 202
58 724 67017 43 82 165 229 349 66 74 
454 502 701 3 949 68037 149 73 98 231'
33 354 93 403 47 525 69087 243 49

1000 zł podany będzie jutro

IIIIIIIIIIII1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN

KSIĄŻKIEWICZ IGNACY
UPRAWNIONA AGENTURA 

CENTRALI SKÓR SUROWYCH
POZNAN

na pow. Nowy Tomyśl 
skupuje wszystkie skóry surowe, 

reglamentowane i niereglamentowan*  
płaci najwyższe ceny 

BUK, pl. St. Reszki 10. 2044

układ ksdJMj 
destafdca iwwydi sił. ® 
dudusiom i dofodymwM

Produkcji Państw. Fabr. Zje-dn. Zakł. 
Przem. Farmac. Żądać w aptekach i 
drogeriach. 1996z

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

KSIĄŻKI, księgozbiory polskie, obco­
języczne kupuje Księgarnia Qiercza- 
ka — Poznań, Daszyńskiego 59. 2010R

MASZYNY — artykuły biurowe- war­
sztat naprawy. W. Rohowski i S-ki, 
Poznań, Mielżyńskiego 18, tel. 43-25 

1959z

( STCMPU
-POZNAŃ łZ

159 i

Wykonuje wszelkie prace stolarskie 
jak: meble, budowle i trumny 
STOLARNIA ST. DZIURA 

mistrz stolarski
Buk, pl. St. Reszki 20. 2047R

MEBLE : sypialnie, jadalnie, oddziel­
ne szafy, łóżka, korzystnie poleca: 

F-ma W. ŻYTKOWIAK 
Poznań, Świętoslawska 11 

(przy Farze). 2046-z

Wykonuje wszelkie prace 
maszyn rolniczych 

W. ANDRZEJEWSKI 
mistrz ślusarski 

Buk, Gen. Świerczewskiego 9. 
2043R

' STOLARNIA
Meble wszelkiego rodzaju, jak kom*  
pletne sypialnie i prace budowlane 
wykonuje po cenach korzystnych: 

ST. T U L I S Z K A 
mistrz stolarski

Buk. ulica Wielka Wieś 39.
2042R

ZGUBY

UNIE W AŻNIAM zagubioną Kartę Re­
jestracyjną, wystawioną przez RK.U, 
Przemyśl — Klimczyk Franciszek, 
Wybrzeże — Dubiecko. 2040R

PW LUDOWA



»Zelazna miotła Komisji Specjalnej«

Efe ■ r a 'xt i taiwtafflsazy PKS SlPCDIRir.
Górą młodzi!

e®/ ob&&i& prąci/
|| IEUCZCIWI konduktorzy PKS organizują sobie dodatkowe źró-
ES dla dochodów przez pobieranie opłat za przejazd i niewydawanie 

biletów, wydawanie biletów do miejscowości położonych na wiele kilo­
metrów przed stacją docelową pasażera, bądź też na trasy inne — 
zawsze krótsze, a w końcu fałszują świadomie listy wpływów, a nad 
wyżki gotówkowe powstałe na skutek takich i podobnych machinacji 
przywłaszczają z chęci zysku dla własnych potrzeb.
Długa jest lista ukaranych przez Komisję Specjalną, konduktorów 

PKS. »
Mirosław Plewiński, konduktor PKS na trasie Łódź — Warszawa, 

Stefan Czech również z Łodzi, Władysław Satowski z trasy Lublin — 
Zamość, Stanisław Malinowski, Sylwester Budzyń, obydwaj z Łodzi 
i inni.

Wymierzono im surowe kary obo zu pracy.

Rozwój Ośrodka Szybownictwa 
w Krośnie jest przedmiotem troski 
Min. Komunikacji, Aeroklubu Pod 
karpackiego i Urzędu Woj. w 
Rzeszowie. Instytucje te nie szczę­
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DOŻYNKI NA MAZURACH
12 bm. odbyły się dożynki we 

wszystkich gminach wiejskich pow. 
Szczytno. Najlepiej jednak wypadły
IWi IUHII III I ■■ i II L U J ~i.u.ar.. ‘

Gimnazjalne 
kursy korespondencyjne

W celu uprzystępnienia młod :ie 
Ży pracującej miejskiej i wiejskiej 
zdobywania wiedzy, i dalszego kształ 
cenią się, Związek Młodzieży Pol­
skiej organizuje, podobnie jak w 
latach ubiegłych, korespondencyj­
ne kursy w zakresie Gimnazjąm i 
Liceum Ogólnokształcącego.

Kursy trwać będą 8 miesięcy i 
przeznaczone są przede wszystkim 
dla młodzieży, która na skutek 
trudnych warunków materialnych i 
niemożliwości oderwania się od pra 
cy zawodowej nie jest w stanie ko 
rzystać z normalnej szkoły.

Zapisy kandydatów przyjmują 
wszystkie Zarządy Powiatowe i 
Miejskie Związku Młodzieży Pol­
skiej w terminie do 25 bm.

Kolejarze odbudowali
dworzec w Studnicku

W Studnicku koło Rychtala — 
na linii kolejowej Kępno — Namy 
słów — odbyła się uroczystość 
otwarcia dworca, odbudowanego 
przez kolejarzy DOKP — Łódź.
. Dzięki ofiarnej pracy kolejarzy, 
wzniesiono z funduszów przezna­
czonych na odbudowę dworca tak 
że warsztaty mechaniczne i kance­
larię dla zawiadowcy odcinka dro­
gowego. Pracownicy zatrudnieni 
przy odbudowie dworca zaofiarowa 

dzą subwencji i pożyczek dla tak 
pożytecznego celu, jakim jest wy­
chowanie kadr przyszłych pilotów 
komunikacyjnych i wojskowych.

O to, by subwencje te zostały 

w gm. Świętajno dzięki sekretarzowi 
Pow. Zarz. SL, Międzie, przewodni­
czącemu ZMP i wójtowi gminy je­
dnocześnie.

Zainteresowanie wśród rolników 
duże.

Na dożynkach w Biskupcu, gm. Ki 
sielice, pow. Susz, zebrało się około 
2.500 osób. Uroczystość rozpoczęła 
się przemarszem przed trybuną: mło 
dzieży szkolnej, traktorów, pługów, I 
bron, siewników, kosiarzy, młocarni, 
młyna, piekarni, banderii konnej i 
miejscowej ochotniczej Straży Pożar 
nej w pełnym wyposażeniu.

Wszystko pięknie i barwnie przy­
strojone. Przemawiali: przedstawi­
ciel Zarz. Woj. SL w Olsztynie Sta­
nisław Ciężki, starosta Czerwiński, 
sekr. Pow. Kom. PPR Krzesiński, 
wójt gminy Plichta i miejscowy soł­
tys Krawczyk.

Dożynki zakończono przedstawie­
niem i ogólną zabawą ludową. Ba-. 
wiono, się wesoło, aż do rana.

Brawo, mieszkańcy gminy Kisieli- ' 
ce, dożynki się Wam udały!

Uczestnik
(Nazwisko i adres znane Redakcji) 

zgodnie z przeznaczeniem zużytko­
wane, dbać miał kierownik ośrod­
ka szkolnego Józef Kusiba, znany 
pildt-instruktor. Kusiiba, wykorzy­
stując i przekraczając swą władzę 
przywłaszczył w krótkim czasie z 
chęci zysku pokaźną sumę pienięż­
ną, pochodzącą z kredytów i wpły­
wów kasowych; nadto podrabiając 
6zereg rachunków użył je jako au­
tentyczne i zainkasował pieniądze 
dla własnych potrzeb.

Również zebrane wśród personelu 
ośrodka pieniądze przeznaczone 
na odbudowę Warszawy, stały się 
„łupem11 Kusiby. •

li bowiem w czerwcu br. 2.066 go­
dzin bezpłatnej pracy. Ponadto ca1 
ła załoga przystąpiła samorzutnie 
do akcji współzawodnictwa.

Rurarz odcinka drogowego w 
Studnicku, ob. S. Kamiński, otrzy 
mał zaszczytny tytuł przodownika 
pracy. Przy odbudowie wyróżniło 
się także 18 pracowników z kierów . 
nikiem robót — ob. J. Bieńkiem! 
i kontrolerem drogowym PKP — 
ob. T. Katnerem na czele.

. I.G.

Mając na uwadze wielkość popeł 
nionzych przez Kusibę przestępstw 
i nasilenie złej woli, komplet orze­
kający Komisji Specjalnej wymie­
rzył mu karę w postaci 2 fąt obozu 
pracy.

----□---
Ozy wiesz, że...

O Parę lat przed wojną student 
jednego z amerykańskich uniwersy­
tetów przegrał zakład i rnusiał poł­
knąć 50 złotych rybek. Pewien se­
nator z Bostonu wskutek tego zażą­
dał wydania specjalnej ustawy „chro 
niącej ryby przed tak okrutnym trak 
towaniem".,.

Q Mieszkańcy Urugwaju zwią ro­
wer — „chive" — co znaczy: „koza".

O Gdy po raz pierwszy użyto wo­
łów do orki, pchały one pług rogami.

O Najdłuższą ulicą na świecie jest 
Avenida Rivadavia w Buenos Aires— 
na ulicy tej stoi przeszło jedenaście 
tysięcy domów.

Q W roku 1860 Paragwaj walczył 
ż Urugwajem, Brazylią i Argentyną. 
W czasie wojny zostali zabici wszyscy 
mężczyźni w wieku od 16 do 60 lat. 
Wskutek tego dziś jeszcze w Para­
gwaju żyje cztery razy więcej kobiet 
niż mężczyzn.

Q W północnej części Szwecji ist­
nieją szkoły na kołach, w wagonach 
kolejowych. Uczniami w tych szko­
łach są synowie Lapończyków — 
wędrownego plemienia podbieguno­
wego.

O Jeszcze sto lat temu leczono 
wady wymowy przy pomocy wycina 
nia części języka — z żadnym oczy­
wiście skutkiem.

O Najwyższą latarnią była latar­
nia na wyspie Faros, zaprojektowa­
na przez architekta Cnidusa, a wy­
budowana z funduszów Ptolemeu­
sza L Latarnia wykonana była z 
białego marmuru — liczyła około 40 
metrów szerokości i przeszło 250 me­
trów wysokości. Ruiny jej zostały 
ostatecznie zburzone przez trzęsienie 
zięmi w roku 1346.

Q Maszerujący żołnierz robi 75 
kroków w ciągu minuty — przy szyb 
kim marszu 108 kroków, przy biegu 
150 kroków.

POLSKIE „Orlęta" — jak słusz­
nie przewidywaliśmy na prze­

kór ponurym przewidywaniom in­
nych pism, opartym zresztą na do­
skonałych, źródłowych koresponden­
cjach z Budapesztu — jakoś dały so­
bie radę z węgierskimi „Źrebakami".

To nic, że w czasie meczu padła 
tylko jedna bramka. Gdyby nie bra­
wura węgierskiego „obrońcy świą­
tyni" byłoby ich znacznie więcej. Nas 
cieszy fakt, że w polskiej drużynie 
juniorów nie było prawie słabych 
punktów. Poświat, Sąsiadek, Tram- 
pisz, Kaszuba — to przecież przyszli 
reprezentanci Polski. Na takich re- 

Po niedzielnych „babach”

Echa meczu z Węgrami
A więc przegraliśmy. Raz wyso­

ko, a raz kompromitująco. Co 
prawda i w Warszawie mogło być 

kompromitująco, ale mieliśmy szczę
ście no i trochę umiejętności. Za 
dużo ich nie posiadamy, ale coś nie

GRACZ
najlepszy gracz na boisku

coś jest. Trzeba teraz tą iskierkę u- 
miejętności Rozdmuchać, czyli po 
prostu sprowadzić zagranicznego 
trenera, który by z naszych graczy 
zrobił piłkarzy.

W I-ej drużynie mamy parę sła 
bych punktów. Np. skrzydła i śro­
dek ataku. Wciąż szuka się graczy, 
nie wiele to jednak pomaga. Mó­
wiło się o wypróbowaniu Ii-ej dru­
żyny, gdzie może ewentualnie ktoś 
nadałby się na owe słabe punkty 
do I-ej drużyny.

Tfanumefiude
DZIENNIK
LUDOWY

prezentantach można spokojnie pole­
gać.

Z meczu łódzkiego płynie nauka 
dla klubów; ściśle dla kierowników 
drużyn klubowych: Najwyższy czas 
starych, „wypróbowanych" piłkarzy 
zastąpić ich młodszymi kolegami.

Ciekawe, w jakim stosunku ule­
głyby drużyny juniorów klubowych 
drużynom seniorów? Uległyby zaś 
na pewno jedynie dlatego, że młodzi 
nie mają wprawy w... fauiowaniu 
przeciwników. Grają za to ładnie, 
na dobrym poziomie technicznym, 3 
ambicją i brawurą.

Górą młodzi!

Okazja się nadarzyła. Z Węgra­
mi. Ale gdzie tam. Il-ga drużyna 
na tle Węgrów wypadła jeszcze go­
rzej, niż I-sza. Zawiedli w niej pra 
wie wszyscy, teraz znów trzeba ssu 
kać graczy.

*

TYTUŁ górskiego mistrza Pol­
ski w kolarstwie zdobył Ka*  

piak przed Siemieńskim, Wando- 
rem, Leśkiewiczem i Rzeźnickim. 
Kapiak prowadził od startu do me 
ty, gdzie przybył z 2-minutową 
przewagą nad 2-gim — Siemińskim. 
Zeszłoroczny mistrz Napierała przy 
szedł dopiero 9-ty. Wyścig odbył 
się w Wiśle. Trasa wynosiła 108 
km.

*

Międzynarodowy me« 
motocykl, na żużlu Śląsk—Pra 

ga zakończył się niespodziewanym 
lecz pewnym i zasłużonym zwycię­
stwem Polaków w stos. 37122. Mecz 
odbył się na torze na Muchawcu. 
Najlepszym zawodnikiem był Smo­
czy! (Sl.),dktóry wygrał wszystkie 
biegi i ustanowił nowy rekord nie 
tylko tego toru, ale i wszystkich w 
Polsce. Polacy startowali na no-v 
wych specjalnych maszynach żużlo­
wych „Martin-Jap.“.

JANIK 
pechowy bramkarz

.Jo® C&rztfszcz aro Warszawę (3)

O! Jakoś dzisiaj wyjątkowo mało Nawet mam siedzące miejsce. No, tego masła i takbym nie do-
pasażerów. Siedzę na czyjejś głowie. Warszawa! Proszę wysiadać! wiózł do Warszawy

gte. 6 ' 77? ’


